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ROK III Nr 40 (627)«/łis m nutrrt**rz 
soczystość wręczenia sztan 
daru K. M. PPR w Lublinie.

>yiwelki nowych ministrów 
Oalszy ciąg procesu WIN 

w Lublinie.
' -nsacyjna sprawa areszto­

wania oficera wojsk An- 
ał»r«a.

WARSZAWA, (PA?). — Po I — PSL NW wycofuje kandyua 
2-dniowei, uroczystej sc nrę posła Witoszki, a Stronni
krótkiej przerwie Sejm Us‘- ctwo Pracy posła Trzebińskie- 
dawczy Rzeczypospolitej przy- 
stąpił do normalnych obrad<

Wr ce po godzinie 1C 
Marszałek Sejmu Kow3 ^en „
trzykrotnym uderzeniem krki f wany do uchwały 
marszałkowskiej otwiera oos c j miorow-. 
dz?nie. powołując na sekreta- [ "
rzy posłów: Bancerza i Wyscc "ar,ł‘ 
kiego, po czym oznajmia, że na 
posiedzeniu Konwentu Sen 

rów porządek dzipnny uzut^eł- 
niony został dwoma dodatko­
wymi punktami. Są to:

1) wniosek nagły Klubu Po- 
«łów Stronnictwa Demokratycz
negu oiaz

2) wvbór Komisji Specjalnej 
dla opracowania Małej KoMiy 
tucJL

tnrę
ławach posłów PSL, którzy nie 
wstają z miejsc. Zarządzone 
głosowanie przynosi olbrzy­
mią większość; przeciw — nikt 
nie głosuje, wstrzymuje sie na 
tomiast od głosu cały Klub Po 
selski PSL. Marszałek Sejmu 
stwierdza, że wniosek zostaje 
przyjęty.

Po głosowaniu Marszałek u- 
dzieła głosu Premierowi Cyran 
kie wieżowi. Posłowie wstają, 
witając serdeczną owacją no­
wego Premiera Rządu. Na ła­
wach PPS rozlega się „Czerwo 
ny sztandar". Posłowie słr»:ąc. 
śpiewają hymn robotniczy

Premier Józef Cyrankiewicz 
roznoczyna swą deklarację.

(Tekst deklaracji podajemy 
osobno).

Deklarację Prenrera Izba 
przyjmuje długotrwałymi okia 
skamt po czym Marszałek Sef 
mu ogłasza 15-minutową przer 
we.

Po przerwie zabierają gloa 
przedstawiciele poszczegól* 

* nych Stronnictw.

mysłu. o reformie rolnej. KRN 

własne siły. ’?rbwianą 
przez politykę emigracji l »n- 
3*SkieJ. izba reaguje długo- 

ok’askami-
m.-mia słuszności • Poseł Mikołaiczyk nświad-

podczas nocy okupacyjnej — ii _ __ _ .
Dobrze zalużyla się Ojczyt- przywróciła narodowi wiarę 
nie Oświadczenie to przyjm we r‘ł---- -łł”

W ten «n.^Ab 34arsząłe<* je Izba długotrwałymi oklr ■ pi 
ftiu uzyskuje możność mf.-Poael Lechowicz zaznał*" d'

^en skfad Komisji, dostosu- 
Konwentu

i 
uzasadnienia wniosku 

nagłego Klubu Posłów Stron­
nictwa Demokratycznego, zło­
conego jeszcze w pierwszym 
dniu uroczystej Sesji Sejmu, a 
bbdacego drurom punktem po- 
rządku dziennego, głos żabie 
ra noseł - minister Lechowicz. 
K Stwierdza on, iż ze wzglę­
dów regulaminowych dopiero 
dziś zjawia się na porządku 
d^ennym wniosek nagły jego 
Klubu o powzięcie nrzez Sejm 
Ustawodawczy uchwały, że 

W dalszym ciągu Marszałek j y'rajowa Rada Narodowa, jako
* Sejmu komunikuje, iż od Pre- | dotychczasowa władza prawo- 

lesa Rady Ministrów, OsóbKi- | ąawcza w państwie walczą- 
Morawskiego, otrzymał pism<> j cvrn j odradzającym się. jako 
i zawiadomieniem, że 5 hm. 
żył wraz z całym Gabine 
dymisję na ręce Prezyde* 
R. P. Dymisje została przv" 
Wpłynęło również pismom 

Prezesa. Rady Minifl

g&gnisko nowe1* myśli politycz 
riej, które zapłonęło jeszcze

ca. iż Klub jego chyli czciła 
przed osiągnięciami Krajowe' j 
Rady Narodowej w sprawie 
granic zachodnich, repatriacji 
i reform społecznych. W po­
wzięciu tych uchwał brał rów 
nież udział Klub PSL, nie mniej 
jednak nie zgadzając się z i.n. u- 
''hwałami, za całością wniosku 
Klub PSL głosować nie będzie.

W tej sprawie ciosu nikt wie 
cej nie zabiera. Odczytany zo- 
ytale raz jeszcze, tekst wniosku, 
który brzmi: „Selm Ustawo­
dawczy Odrodzone! PzerzAmo- 
snolltej stwierdza. Kratowa Pa 
da Narodowa dobrze zasłużyła 
sie Ojczyźnie**.

Po odczytaniu posłowie wsta 
lą i przez dłuższą chwilę mani 
festują swą aprobatę dla wnios

którą to słuszność petwlesc 4 
ią wszystkie ważniejsze wyfaa 
rżenia życia politycznego w 
ciągu 3-letniego z górą okresu 
istnienia KRN. Natomiast na­
głość wniosku mówca uzasad­
nia potrzebą i celowością 
stwierdzenia przez Sejm Usta­
wodawczy na jednvm z pierw­
szych posiedzeń, że osiągnię­
cia Krajowej Rady Narodowej | 
nie tylko stanowią niezmier­
nie doniosły wkład do naszego 
życia politycznego, ale będą 
strzeżone i ugruntowane rów­
nież przez. Sejm Ustawodaw­
czy. '*

Mówca przypomina w skró­
cie dzieło Krajowej Rady Naro 
dowei: uchwały w sprawi? za­
gospodarowania Ziem Odzy-1 
skanych, o nacjonalizacji prze ' ku — przy całkowitej ciszy na
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Józefa Cyrankiewicza z zewla [' 
domieniem, że 5 bm. P 
R. P. poruczył mu misję,; 
rżenia Rządu Następnie s?k^c- 
tarz oczytał skład nowcg^.Rz;, 
du.

W związku z tym, że 
dent R. P. Ob. Bierut 
się swego mandatu p 
go po wyborze na Pr?zy 
— Marszałek Kowalski 
a uznanie tego mandatu p< 
skiegd z? v< 
go. t£ w tej

dza,1’ że Setm 
wniosku. Da _ 
munikuje, że do śluhoww 
zgłosili się posłowie: Zygmunt 
Załeski i Mieczysław Rzeszut. 
Ślubowani składa poseł Zalęs 
ki, gdyż drugi poseł jest nieo­
becny.

W sprav.de pierwszego punk 
tu dziennego — regulaminu o- 
brad Sejmu Ustawodawczego— 
Marszalek prononu<e przyję­
cie tymczasowo regulaminu o 
brad KRN. aż do ustalenia tek­
stu nowego przez RomKę, wy 
braną przez Sejm. Wobec bra 
ku sprzeciwów proponuie po­
wołanie Komisji Regulamino­
wej.

Zabiera glos poseł Jodłow­
ski (SD1. wno«zac o powołani? 
KnmisH Regulaminowej w skła 
dzie 15 osób Kandydatury zgła 
szaia w Imieniu Klubów Poseł 
sklch koleino: poseł Mikołaj­
czyk (PSL) — nnsła Nadobni- 

Jodłowski Dl — Wencli 
'-a, Jasika i Kołodziejskiego. 
Gross (PPS) — Sztddenfreia. 
Kurylewicza i Grossa, poset 
'zymanek (SL) — posłów: Du- 

Langera i Walercna, poeel 
<Mszko (PPR) — postów: Ban 
erza, Albrechta i Morawskie­

go. poseł T ityński (SP) — po- 
/- w: Olchowicza i Trzebiń­
skiego oraz poseł Drzewiecki 
PS! NW) — no<łów: Kloca i 
Witoszkę. Wobec sprzeciwu po 
Uów Mikołajczyka i KFszki. 
ro do przekroczenia propono­
wanej Uośei członków Komisji

wgberS® w Polsce
iwa znaczenie m&diwr&dowe

wiadczył: „Wyniki
rów w Polsce

‘Oświadczenie przewodu czącego 
szechs owiańskiego Komitetu

MOSKWA. (PAP). — Prze : 
odniczący Ko.mitętu Słowian 
lego w Moskwie, gen. Alek­

sander Gundorow w rozmowie 
z korespondentem P. A. P.

. ........... wy- 
~....... > mają zna-

> międzynarodowe. Klęs- 
łv wszelkie próby we 

n.trzhych sił reakcyjnych z 
’<olajczvkiem na czele oraz 

ich protektorów zza granicy, 
usiłujących zniszczyć jedność 
I zwartość narodu polskiego do 
koła bloku demokratycznego 
Społeczeństwo krajów słowiań 
skich pozdrawia serdecznie na 
ród polski, który w czasie wy 
borów okazał wysoką aktyw­
ność polityczną 1 i niezłomną 
wolę do walki o niezależność 
swego kraiu I prawo do czyn­
nego udziału w rządach pań­
stwa, utrwalenie przyjaźni ze 
wiazkiem Radzieckim i wszy­
stkimi narodami demokratycz 
nymi. Witamy z radością obra 
nie na Prezydenta Rzeczypos. 
politej Polskiej wielkiego Sy. 
na Polski — Bolesława Bieruta 
oiaz utworzenie stałego rządu, 
który, wykonując wolę narodu 
ooprowadzi kral do pokojowe­
go 1 szczęśliwego życia 1 roz­
kwitu".

Na pytanie korespondenta 
PAP, Jak odnosi się społecz­
ność słowiańska do tendeńcyj 
zaborczych pewnych czynni­
ków w stosunku do zachodnich 
granic Polski, gen. Gundorow 
odpowiedział: „Podejmując
wciąż na nowo rozstrzygnięte 
już zagadnienie zachodnich 
dem Dolskich, nrzywróconych

Macierzy po kiesce faszystow­
skich Niemiec, ponure siły re 
akcji światowej pragną w ten 
sposób postawi* pod znakiem 
zaoytania uchwały poczdam­
skie.

Życzenia państw dla Piezydenta
Rzeczypospolitej
WARSZAWA (PAP). — Na 1 wania 1 najlepsze łyczenU 

rece Prezydenta Bolesława Bie [ szczęścia osobistego^ oraz po-< 
ruta wpłynęły następujące de- *»--*-* 
pesze:

Do Jego Ekscelencji Pana Bo 
lesława Bieruta Prezydenta 
R. P. — Warszawa.
Z okazji wyboru Waszej Eks 

celencii na Trezvdenta R. P. 
przesyłam serdeczne powinszo

Wojsko składa hołd
Prezydentowi R. P.
WARSZAWA, (PAP). Dnia 

8 bm. o godz. 13-tej — 4? gen? 
ralów W. P. złożyło w im:eniu 
Wojska Polskiego hołd Prezy 
dentowi Rzeczypospolitej, a 
jednocześnie Naczelnemu 7.wie 
rzchnikowi Polskich Sił Zbrój 
nych. W imieniu Wolska za­
brał głos Marszałek Polski Ży­
mierski, 7apewn:aiąc Prezydenta 
♦e Woisko —zbrojne ramię poi 
sklej demokracji, które na po­
lach bitew wywalczyło wolną 
ojczyznę. i nadal trwać bedzles 
w ofiarnej służbie dla dobra 
Rzeczypospolitej. Marszałek 
Tło^vł Ob. Prezydentowi w 
'mieniu całego Wojska 1 w 
cwoim własnym serdeczne ży­
czenia owocnej pracy dla dó­
br* Narodu i Państwa.

Dziękufąc z.a złożone mu ży 
''zenia. Ob. Prezyd°nt powie

i

i
i

1

myślności dla zaprzyjaźnione­
go Narodu Polskiego.

(—) Juan Peron 
Prezydent Republiki 

Argentyńskiej . ,

dział m. ta.s
„Weszliśmy w nowy okres 

naszej prący państwowej — 
w okres stabilizacji stosunków 
wewnętrznych i zewnętrznych 
Walczymy dziś o ' utrwalenie 
warunków, w których lud, w 
których masy pracujące miast 
i wsi, odgrywają decydującą 
rolę. W łej walce żołnierz poi 
■■'i zawsze kroczył na prze­
dzie.
Chciałbym podziękować Wir 

Obywatele, którzy kierujecie 
Wciskiem Polskim, chciałbrm 
podziękować całemu Wojsku 
i Tobie osobiście oh. Marszał­
ku, za dotychczasową walkę i 
trudy. Chciałbym abvśmv 
\yszvscy razem w jednym sze 
repu torowali Narodowi Pol­
skiemu drogę do świetności i 
chwały".

mintatra Snraw
ZnoiranicsEńych do P»ry±a
WARSZAWA. (PAP). — W 

dniu 8-vm hm. Minister Spraw 
Zagranicznych Zygmunt Mn. 
dzplewski udał się do Paryża 
celem podpisania traktatu po­
kojowego z Włochami w im’e- 
niu RzeozvpnsnoHtej Polskie},

Ministrowi towarzyszy Vice 
Dyrektor Dep. Politycznego 
MSZ dr. Tadeusz Chromecki i 
sekretarz osobisty.

Odjeżdżającego Ministra że-1 cocpora

Do Jego Ekscelencji Pana bu 
lesława Bieruta Prezydenta 
Rzeczypospolitej — "Warsza­
wa.
Z okazji wyboru Waszej Eka 

relencji na Prezydenta R. P. 
miło mi jest złożyć Panu naj­
serdeczniejsze powinszowania 
wraz z gorącymi życzeniami po 
myślności w pracy oraz szczęś 
cia zarówno dla Pana osobiś­
cie, jak i dla Narodu Polskie­
go* (—) Phlllnpe Etter 

Prezydent Konfederacji 
Szwajcarskiej

W odpowiedzi Prezydent Bie 
rut wystosował następujące de 
pesze:

Jego Ekscelencja Juan Peron 
Prezydent Repubbki Argen­
tyny — Buenos Aires.
Proszę przyjąć moje podzię­

kowanie za życzenia nadesła­
ne mi z okazji meqo wyboru na 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej.

(—) Bierut
Prezydent Rzeczypospolitej 

Polskiej

Do .Tego Ekrcelencjl Pana 
Philinpo Etter Prezydenta 
Konfederacji Szwajcarskiej 
Pern.
Za przesłane mi Życzenia > 

okazji wvboru mego na Frezy 
denta Rzeczypospolitej Pol- 
ukie’ proszę przylać najserdec2 
niejsze podziękowanie jak tów 
nież zapewnienia o uczuciu 
przyjaźni jaką żywi Naród Pol 
ski dla Narodu Szwajcarskiego-, 

czele przedstawi- I (—) Bierut
idy Francuskiej tal. Prezydent Rzeczypospolitej

r Polaktai

'Tnali: Min. Pełnomocny Józef 
Olszewski. Dyrektor Gabinetu 
— Rakowski Dyrektor Proto­
kółu Dyplomatycznego Gubry- 
nowicz, V-Dvrektor Gabinetu 
Jaroszewska. Dyrektor Depar­
tamentu Prasy i Informacji 
gen. Grosz oraz.chare* d*affai- 
res Francji w Warszawie de 
Beausse na i
ciel! Ambasady Francuskiej _

sprav.de
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Kontynuując politykę posz-r 
nowania wszelkich wierzeń re 
ligijnych, Rząd dążyć będzie 
do należytego uregulowania 
stosunków z Kościołem.

W lutym i marcu przeprowa 
dzimy dalszą demobilizację wy 
słuźonych żołnierzy, dzięki cze 
mu będziemy mogli utrzymać 
wydatki na Wojsko na pozio­
mie znacznie niższym, niż 
przed wojną.

Jako pilne zadanie stawia 
przed sobą Rząd szybką repa­
triację tych naszych rodaków, 
którzy rozproszeni po świecie 
przez burzę dziejową, pozosta 
je jeszcze dotąd na obczyźnie. 
Chciałbym stwierdzić, że zaja­
dła propaganda, uprawiana 
przez emigracyjnych bankru­
tów, zmierzająca do utrzyma­
nia tysiącznych rzesz nieszczę 
śliwych, obałamuconych ludzi 
zdała od kraju, od ich rodzin f 
bliskich, staje się coraz mniej 
skuteczną. Załamała się kon­
cepcja andersowska t. zw. Ma­
łej Polski, Polski na emigracji. 
Prawda do kraju dociera upar 
cie do tysięcy ludzi, trzyma­
nych za żelazną kurtyną nie­
świadomości.

Wzywamy ;ch raz 
jeszcze do powrotu 

do Polski
Wbrew wszelkim wrogim 

wysiłkom, pomimo ogromnych 
przeszkód natury technicznej, 
powróciły do kraju setki tysię­
cy ludzi. 7. zachodu wróciło do 
tąd’ dwa miliony 100 tysięcy 
osób. Z Wielkiej Brytanii i 
Włoch wróciło ponad 57 tysię 
cy żołnierzy. Wracają Polacy 
z Bliskiego Wschodu, z WMch, 
z Afryki, zza oceanu Dla nich 1 
wszystkich znalazło sie mie>. I 
sce, znalazła się praca w prze- 1 ... .. - I

czą wsi przez podniesienie wy; do coraz pełniejszego udostęp 
dajności ziemi, jako podstawy niema szkół wyższych dla dzie 
zamożności rolnika i wyżywię- ci. robotniczych i chłopskich, 
nia kraju, przez rozwój gospo- do roztoczenia opieki nad na u 
darki hodowlanej, przez zwięk ......................
szenie zużycia nawozów, przez 
zaopatrzenie w maszyny rolni 
cze, przez pomoc małorolnym 
i średniorolnym, osadnikom i 
zniszczonym przez wojnę, 
przez rozwój spółdzielczości, 
przez uwolnienie wsi od plagi 
lichwy i spekulacji.

Żadne bieżące trudności nić 
przesłonią Rządowi tej prostej 
prawdy, że budowa demokra­
cji może postępować tylko 
przez pełne upowszechnienie 
oświaty i kultury (oklaski).

Rząd dążyć będzie konse 
kwentnie do rozszerzenia opie 
ki nad ucząca się młodzieżą.

udostępnieniu masom ludowym I która dla nas nie była burzą 
książki, teatru, radia i kina J—V~J-------- -  .....................

Rząd zdaje sobie sprawę z te 
go, czym jest moralne i fizycz 
ne zdrowie narodu, tak bardzo 
zagrożone przez straszliwe wa 
runki wojny i bezlitosnej hitle 

t rowskiej okupacji.

||| Stoimy wobec zadsń tak trudnycl 
jak trudne jest polslce życie

‘ Rząd Lodzie organizować wal stoezenia,"dokonane prz
Kę przede wszystkim z gruźli­
cą. Rząd zrobi wszystko, aby 
dziecko i matka miały należy- 1 
te ośrodki opieki, coradnie, bę 
dzie strzer wszystkimi możli­
wymi środkami przyszłości na 
rodu, a po przez wy chowanie 
młodzieży b°dzie zacierać spu-

hienia szkół wyższych dla dzie 
ci robotniczych i chłopskich,

i nad ludźmi nauki, nad sztu 
ką nad ludźmi sztuki, 
gś Rząd będzie pamiętać o jak 
najszerszym upowszechnieniu,

nę,' spustoszenia moralne 
zyrzne.

Stoimy wobec ogromnvch za 
dań, z których wyliczyłem tyl 
ko najbardziej typowe. Stoimy 
wobec zadań tak trudnych, jak 
trudne iest polskie życie, w 
dwa lata po niszczącej wojnie. *

WPJ j. wwin. JULUJI

myślę i na roli, w administracji 
państwowej, w wojsku, w każ 
dej dziedzinie pracy dla Polski. 
Dziś apelujemy do tych na­
szych braci, którzy jeszcze me 
powrócili z tułaczki Wzywa 
my ich raz jeszcze do powrotu 
do Polski, do swoich bliskich 
Czekamy ich z sercem otwar­
tym i z gotowością udzielenia 
im wszelkiej pomocy, na laką 
stać nasz zniszczony kraj. Cze 
ka także Polska na powrót 
♦ych, którzy dawniej za Chle­
bem szli z Polski na tułaczkę 
do innych krajów.

W dziedzinie polityki spo­
łecznej Rząd będzie nadal kro 
czył po linii wysuwania robot­
ników na kierownicze stano­
wiska w aparacie produkcyj­
nym (oklaski).

Po przez aparat państwowy 
po przez związki zawodowe, 
przez Rady Zakładowe klasa 
robotnicza, jako współgospo­
darz kraju, zwiększać będzie1 
swój twórczy wpływ na gospo 
darkę narodową (oklaski)^

Bukown rfemnkra ii może 
0o*t?now?t Przez 
oełne upowszechnienie 

i kuituw
Rząd w dziedzinie opieki spo 

łecznej troszczyć się będzie, 
mimo dużych trudności budże 
towych, o polepszenie bytu i 
zaopatrzenie emerytów, inwa­
lidów, wdów i sierot i do za­
pewnienia wystarczające zabez 
pieczenia na starość.

Jako jedno z naczelnych za­
dań, stojących przed Rządem, 
•tawiamy odbudowę fo^podar

dochodzącą z oddali, ani radie 
i wym komunikatem z dalekiego 
: placu boju, ale która dla Pol- 
1 ski, dla narodu polskiego, była 

ogniem, który niszczył nasze 
i domy i nasz dobytek i która by 

ła kaźnią bezlitosnej okupacji.
W orędziu swoim powiedział 

Prezydent Rzeczypospolitej, że 
„mimo ciężkich prób nie zma­
lała wewnętrzna, duchowa moc 
narodu, przeciwnie wzrosła 
jeszcze wzbogacona hartem i- 
doświadczeniem tragicznych 
przeżyć". ; 1

' ■ I tak jest. Z tej mocy Wyro­
sło zdecydowanie obozu poi- •• 
skiej demokracji, aby wyciąg 
nąć wreszcie polski naród 2 
łańcucha kolejnych, więżących 
się ogniwami błędów politycz­
nych tragedii historycznych, . 
które nazywały się utTatą nie- 
podtegłości. Aby z bezdroży ] 

l na szlak i 
postępu społecznego i na szlak f 
konsekwentnej polityki zagra- , 
oicznej, któraby ochroniła i u- ' 
macniała niepodległość trwały 
mi i logicznymi sojuszami.

To nie poszło łatwo. Dwa u-' 
biegłe łata były twardą walką 

demokracji o spokój we 
my kraju. Były walką, 
adomymi i nieświadomy 

mi swojej roli siłami, które Pol 
skę chciały z powrotem zepch 
nąć na bezdroża i które Polskę 
chciały wycofać ze sriakn re­
form społecznych, ze szlaku po 
stępu, ze szlaku demokracji za 
pomocą błędnych ogników fra " 
zesów pseudo - demokratycz- 
nych świecących na reakcyj- 
nym, faszystowskim bagnlsku. ;

Projekt szerokiej 
amnestii

Te dwa lata walki o pełna świa 
Narodu 

stycznia r. b.

zwycięstwem polskiej racji sta 
zwycięstwem polskiej kon 

cji ustrojowej, polskiej 
przebudowy społecznej, zwy­
cięstwem polskiej koncepcji po 
lity ki zagranicznej.

Rozpoczyna się okres zwięk 
szonego Spokoju wewnętrzne­
go, tak niezbędnego warunku - 
odbudowy Pohki i odpowied­
niego tempa tej odbudowy. Spo - 
kój wewnętrzny pozwoli na u- ' 
gruntowanie i pogłębienie pra 
worządności. >

Do twórczej, pozytywnej pra : 
cy przy budowie Polski wzywa f 
Rząd wszystkich obywateli. 

Rząd wniesie w krótkim cza 
sie projekt szerokiej amnesti 
(oklaski). Będzie to widomym 
znakiem wciągnięcia wszysi ' 
kich obywateli do twórczej p-a 
cy, będzie to znakiem przeba 
czenia tym, którzy będą chci? li włączyć się do twórczej pra , 
cy w nowym, obecnym okre 
sie.

Wobec tego nowego okresu 
staje w tej chwili nasz Rząd 
świadomy ogromnej odpowie-’; 
zialności, świadomy wszyst- 

kich tudności, jakie stoją przed 
nami, ąle równocześnie świado 
my niespożytych sił polskich 
mas pracujących, których jest 
przefMtawicielem i świadomy' 
słuszności programu obozu poi 
skrej demokracji, którego jest’ 
1 będzie konsekwentnym reali 
zatorem, aby w jedynie słusz 
ny sposób budować wielkość 
Rzeczypospolitej Pokk?p- • • i
szczęście narodu polak 
(dłucofrwał* nklaskf)

sewicz ™^nyar-d■i-.1w to •■Sr -s w ?

na uroczystym koncerc e w Teatrze Polskimi
WARSZAWA (PAP). Z okazji po 

wołania nowego Rządu R. P. w Pań 
stwowym Teatrze Polskim w War 
szawie odbvł się w godzinach wie­
czornych dnia 8 bm. uroczysry kon 
cert, który zgromadził najwyższych 
dostojników pań-twowych, posłów 
na Seim Ustawodawczy, przedstawi­
cieli dyplomatycznych państw ob­
cych oraz czołowych działaczy po- 
'’tvc7nvch i snołec^nynh.

Witany hrmnem narodowym wv 
konanrfn przez orkiestrę Ftlhacmonii 
^aroawrkiei pod dyrekcją Af Afie- 
fzeiewekiezo — na koncert przybyli 
nrP7vdent P P.. Ob Bo’e«ł«w Bierut. 
Afarszałrk Seimu "Władysław Ko­
walski. nre7m’er Tózef Cyrankiewicz 
Ifarszałek Afichał Żymierski, w’re 
marszą^k Seimu Barcik.^ ski 
wJcenr^mier Gomułka wicep»"micr 
Knynrcki. ministrowie: DnhrcwfkT 
świątkowej. broni Pnpf.wrk: 

h^onJ <w:erc7ewsk; i inni

ob-

Na program koncertu złożył sie bitnego pianisty Henryka Sztompki 
Polonez A-dur* Chomna w wykona- t _____ .
mu orkiestry, koncert fortepianowy odśpiewanych przez znakomita 
f-mol Chopina — w wykonaniu wy tystkę, Ewę Bandrowską-Turską,

oraz szereg oieśni i arii operowych,
r ar-

r lp?

Prezydenta B eruta
AfOSKWA (PAP). Radio mos­

kiewskie nadało w związku z wybo 
rem prezydenta Bieruta aud^ cję, w 
której powiedziano m. in.t

..Wybór prezydenta Bieruta ma 
znaczenie symboliczne. Test tc nie 
tylko wyraz zaufania do osoby Bo- 
’e-hwa Bieruta wielkiego patrioty 
: demokraty prześladowanego już 
nn-iś przez żandarmerie carska i

nacyjnej, jednego z czołowych orga 
nizatorów polskiego ruchu pccziem 
nego w czasie okupacji hitlerow* 
sklej. wsnćłtwórcy Krajowej Rady 
Narodowej i pierwszego jej Prezyi 
denta. Jest to zarazem wyraz ckbo* 
k'e<>o zaufania i przywiązania ngyo; 
du polskiego i jego przedstaw icielł 
do całej koncepcji ideowej polskiej 
demokneu. przywiązania do Polski

;irrrI3cką niezłomnego, bojownika ludowej, której sztandarowym me. 
udu nol-kiego w okresie Polsk» sa- i żem jest Bolesław Bierut". '

•YARS7AWA, (PAP). — Po 
odsiedzeniu Seimu Prenfer Jó 
zef Cyrankiewicz wstąpił do 
Klubu Snrawozdawców Selmo 
wych. gdzie oczekiwali go licz 
nie zebrani dziennikarze zagra 
nfczni i krajowi.

Powitany przez Zarząd Klu-

bu Snrawozdawców Premier 
Cyr a nk i e w icz oświadczył: 
. Sam byłem dziennikarzem i 
doceniam w całej pełni znaczę 
nie pracy panów.

W Waszym towarzystwie 
czuje sie Kolegą i sądzę, że ta 
płaszczyzna ułatwi nam zaw-

sze porozumienie. * Zyska na 
tym szybkość i dokładność in­
formacji, na czym przecież 
nam wszystkim zależy".

Następnie Premier udzielał 
odpowiedzi na pytanie dzienni 
karzy zagranicznych.

i
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LONDYN, (PAP). - "

wy tygodnik „Spectator", oma 
wiając układ sił, jaki prawdo­
podobnie zarysuje się na kon- poprzednich konferencjach’ mię 
ferencii w Moskwie, dochodzi dzynarodowvch. Autor artvku-

— Prawico do wniosku, że> Francja odegra
na konferencji moskiewskiej 
znacznie większą rolę, niż na 

mię

■ •hmi 
iiwi

LONDYN (PAP). Brytyjski mini­
ster paliwa Shinwell oświadczył na 
konferencji prasowej, żc wskutek 
rudności spowodowanych mrozami 

dochodzącymi do 12%, — Wielka 
Brytania przeżywa kryzys trrrspor. 
towy. W związku z tym minister 
Shinwell wydał zarządzenia, zmie­
rzające do ograniczenie zużycia pra 
du elektrycznego. Od północy dnia 
dzisiejszego prąd elektryczny otrzy 
mywać będą bez ograniczeń- jedynie 
zakłady użyteczności publicznej, fa-

bryki artykułów żywnościoy ych, 
pralnie i wydawnictwa dzienników. 
Urzędy i domy prywatne będą po­
zbawione prądu elektrycznego przez 
3 godziny przed południem : 2 go­
dziny popołudniu. Przedstawienia 
teatralne, wyznaczone na godziny 
popołudniowe, zostały zawieszone.

Wskutek braku prądu kilka tysię. 
cy fabryk zostanie unieruchomio­
nych, co dotknie 2—1 milionów ro­
botników.

®ii III
, łu uważa, że wskazanym jest, 
aby rząd brytyjski -uzgodnił z 
rządem francuskim swe stano­
wisko na konferencji moskiew 
skiej. Nie .iest to rzeczą łatwą 
z uwagi na to, że poglądy Frań 
cuzów na sprawę niemiecką ró 
żnią się znacznie od brytyjskie 
<?o nunktu widzenia. Różnice 
te dotyczą przede wszystkim 
Zagłębia Ruhry.

1W00 żołnierzy 
Andersa 

w Trensiordaiiii
A/OSKY A (PAP). Prasa radriec* 

ka donosi, powołując się na francu­
ski dziennik, wychodzący w Bejru­
cie, „Lc Soir", że w Transjcrdanii, 
która liczy 300 tys. mieszkańców, 
znojduje się 100 tys. żołnierzy an­
gielskich, w tej liczbie 10 tys, Pola­
ków z armii Andersa.
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Sylwetki notujch mjni^tróuJ

r Zygmunt Modzelewski
Ootychęzasowy wiceminister 

— obecnie-ministey Spraw Za­
granicznych ■— urodził w Czę­
stochowie w 1900 r. j~ko syn 
robotnika kolejowego. Po ukoń­
czeniu kursów handlowych i gi 
mnazjum wstępuje na Uniwer­
sytet Warszawski, naukę jed­
nak przerywa, zmuszony do pra 
cy zarobkowej. Jest kolejno: 
praktykantem w warsztatach

automobil, w Częstochowie, 
oracuje w kooperatywie lubel­
skiej , pełni funkcje sekretarza 
Okregowgo Związku Zawodowe 
go Metalowców w Skarżysku, 
iest technikiem na Kolejkach 
Dojazdowych w Warszawie, pra 
cuje w Uniwersytecie Ludo­
wym.

W pracy politycznej zaanga­
żowany już od lat szkolnych,

ściąga na siebie częste represje 
w formie redukcji i kilkakrot­
nych aresztowań. W 1923 r. wy 
jeżdżą zagranicę do Berlina, m<a 
stępnie do Paryża, gdzie powra 
ca do przerwanych wyższych 
studiów: kończy Instytut Staty 
styczny i Szkołę Nauk Politycz 
nych uczęszcza również na wy 
dział’ matematyczny Uniwersy­
tetu. Przez cały ten okres czyn
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Dótych czasowy ambasador 
R. P. w Paryżu, obecny Mini­
ster Oświaty, Urodzrł się w 
1901 roku w Nowym Sączu, ja- 
1-’o maszynisty kolejowego. 
Tam też uczęszczał do szkoły lu 
dowej i gimnazjum. Po przej­
ęciu ojca na emervfurę zmuszo 
ny wskutek ciężkich warunków 
materialnych do pracy zarobko 
wej jeszcze w czasach szkol­
nych'zarabia korepetycjami, że 
hv dopomóc w utrzymaniu licz 
nej rod.ziny. Niemniej już od 
6 klasy 'gimnazjum należy do 
tajnych kółek socjalistycznych. 
Gimcejtum kończy w 1920 ro­
ku, zdaje maturę* w Semina- 
narium Nauczycielskim, przez 
rok pracuje jako nauczyciel 
wiejski; a następnie wstępuje 
na Wydział Filozoficzny U. J-, 
gdzie kierze udział w pracy or­
ganizacji młodzieżowych, ścią- 
ffaf&c na siebie represje policyj 

Aresztowany w 1924 roku 
uzyskuje wolność dzięki inter­
wencji' jednego z ceniących go 
nrofesorów. Ten sam człowiek 
uomaga mu wyjechać na rocz­
ne studia do Pa/ryża. Po powro­
cie pracuje jako nauczyciel gim 
nażjajny przez dwa lata w Dę­
bicy. za działalność polityczną 
jednak zostaje zwolniony. Prze 
,:vwą kilkuletni okres bezrobo­
cia: utrzymuje się z prywat­
nych lekcyj, pracuje -naukowo, 
pisuje, artykuły, stale przy tym 
czynny politycznie, w związku 
z cz-ym znowu udaje się do 
wiezienia. Dopiero w końcu 
1934’roku otrzymuje pesadę 
nieetatowego pracownika w Pe 
dagogium w Krakowie, a osta - 
nie dwa lata przed wojną jest 
ponadto.aspirantem U. J., dzia­
ła politycznie i społecznie na te 
renie ZNP. .

Podczas wojny znajduje 
we Lwowie, gdzie po wkrocze­
niu Armii Czerwonej obejmuje |

pracę w Instytucie Pedagogicz­
nym. a później w Instytucie 
Podwyższania Kwalifikacji Na 
uczycieli. W 1941 roku, ewaku­
owany do Uzbekistanu pracuje 
jako nauczyciel w szkole śred­
niej. W Związku Patriotów Pol 
skich zajmuje stanowisko człon 
ka Prezydium Zarządu Główne 
go, następnie zaś jest przewod­
niczącym Komitetu do Spraw 
Dzieci Polskich w ZSRR.

Po wyzwoleniu powraca do 
kraju, gdzie powołany zostaje 
najpierw na kierownika Resor­
tu Oświaty PKWN, następnie 
zaś z ramienia Polskiej Partii 
Robotniczej jest ministrem Oś­
wiaty Rządu Tymczasowego. Ze 
stanowiska tego ustępuje po u- 
tworzeniu Rządu Jedności Na­
rodowej, otrzymując jednocze­
śnie nominację na ambasadora 
R P. w Paryżu. ...

ny jest politycznie w kołach 
emigracji polskie. Po kilku la­
tach udaje się do ZSRR, gdzie 
też zastaje go wybuch drugiej 
wojny światowej. Poświęca się 
pracy redakcyjnej i naukowej, 
tłumaczy na języki obce cały 
szereg dzieł klasyków marksiz 
mu, jest autorem broszury „An 
tyhitlerowski front narodów 
słowiańskich”.

W 1943 roku wstępuje do 
I-szej Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki, skąd w marcu 1944 
r. zostaje odkomenderowany do 
dyspozycji Związku Patriotów 
Polskich na stanowisko kierow- 
•lika Wydziału Prasy i Informa 
-ji. Po wvzwoleniu zośta;e prze 
niesiony do służby dyplomatycz 
n-ej, pełniąc początkowo funk­
cję ambasadora RP. w Mo­
skwie, a następnie zostaje od­
wołany do kraju na stanowisko 
wiceministra Spraw Zagranicz­
nych w Rządzie Jedności Naro­
dowej, gdzie reprezentuje Pol­
ska Partie Robotniczą.

Wykryc e wielkich/' 
ilości środków wy-'* 
buchowych na wy­
brzeżu francuskim

PARYŻ, (PAP). Prasa francus 
ka donosi o wykryciu przez po 
licję francuską 25 olbrzymich 
składów środków wybucho­
wych i sprzętu mającego słu­
żyć do akcji sabotażowej. Ma­
teriał ten zakopany był w ro­
zmaitych miejscach wzdłuż wy 
brzeża atlantyckiego Francji 
aż do Orleanu w głębi tery­
torium francuskiego. Na pół­
noc od Bordeaux policji udało 
się wykryć skład materiałów 
wybuchowych, który wystar­
czyłby dla wysadzenia w po­
wietrze całego portu. Kryjów­
ka była doskonale zamaskowa­
na.

Składy amunicji zostały wy 
kryte po przeprowadzeniu śle­
dztwa wśród niemieckich jeń­
ców wojennych, którzy przy­
znali, że sprzęt i materiały wy­
buchowe miały być użyte 
przez niemieckie oddziały sabo 
tatowe.

ty

[
I tyine i n

PRAGA (PAP). Z dokumen­
tów odczytanych podczas prze­
wodu sądowego przeciwko b. 
prezydentowi Słowacji, księdzu 
Tiso wynika, że oskarżony de- 
nuncjował u władz niemieckich

sań
ks. Tiso

osoby podejrzane o udział w po 
wstaniu słowackim. Wobec te­
go, iż Tiso do winy się nie przy 
znał, Trybunał nakazał odczy­
tanie przemówienia, które wy­
głosił ksiądz Tiso po stłumieniu
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grozi, zabezpieczy-Lew brytyjski: — No! Teraz nic
łem się dobrze...

powstania w Bańskiej Bystryce. 
W przemówieniu tym oskarżo­
ny wyraził podziękowanie Hi­
tlerowi, armii niemieckiej od­
działom SS, oraz ich dowódcy 
generałowi Hoefle za przywró­
cenie porządku w Słowacji..

Na zapytanie oskarżyciela 
publicznego, czy doprawdy 80 
proc, ludności słowackiej opo- 
wiedziało się za powstaniem, 
ksiądz Tiso odpowiedział, iż 
nie wie, gdyż nie zajmował się 
badaniem nastrojów wśród lud­
ności.

Wobec aroganckiego i wprost 
prowokacyjnego zacho-waoa się 
oskarżonego, przewodniczący 
Trybunahi odroczył rern-awę.

————

Zastosowanie pra­
ktyczne promieni • 
nadczerwonych

LONDYN (PAP). AdmiraB. 
cja brytyjska ujawniła obecnie 
zastosowanie promieni nadczer 
wanych podczas działań wojem 
nych. Nadczerwone promienie 
sygnalizujące — widoczne tyl­
ko dla osób - zaopatrzonych w 
specjalny sprzęt — przyczyniły 
się m. in. do powodzenia ata? 
ków łodzi podwodnych na pan­
cernik „Tirpitz” i japońskie , 
okręty wojenne. Nocne myślina _r 
ce RAF-u były również zaopa* . 
trzone w odbiorniki promieni 
nadczerwonych. Przyrząd przy­
pomina zwykły teleskop, z tą 
różnicą, iż pomiędzy soczewka-. 
mi znajduje się specjalne urzą­
dzenie, które zamienia (hiewi- . 
doczne dla oka promien^^nad- 
ozerwone w zielone świptło

Znamienne weto 
prezydenta Tminamct 
(RAP). Porto Rico, kolonia Stanów

Zjednoczonych, zamieszkał* jest prze­
ważnie przez ludność pochodzenia 
pańskiego. Kongres w Porto Rico uch. 
walił niedawno ustawę, ha mocy któ. 
rei w szkołach Porto Rico językiem 
urzędowym miał być hiszpański. Usta

tri ta nie została wprowadzona w ty. 
cie, wskutek sprzeciwu prezydenta Trw 
mana, który nałożył na nią twoje .

Tak więc w szkołach Porto Rice 
nauka prowadzony będzie po angieltk®, - 
choć jest to dla tych dzieci język 
cy, albo... dzieci nie będą się uczyły.

Znany polityk tmeryk«ń«M i K- 
den x najbliższych wfPrae"*n/ 
ków Roosevdu umieścił w tygoo- 
niku „New Repubiic" 
sprawie badań naukowych i 0 
li nad nimb V artykule cym ciyu 
my m. U.:

„Po raz pierwszy w h‘sJ3l’ir.n*ka 
pil faktyczny wiek nauki. » •
atomowa, radar, samoloty urucha­
miane przez silniki reaktywne 1 ra 
kiety spowodowały, że w pj •’v',z 
ki stanowisko uczonych będzie po­
ważniejsze od stanowiska lziahczy 
politycznych, przcdstawkłdl kol go 
spodarczych, generałów i przywód­
ców Związków Zawodowych.

Uczonych tych Wallace d7*eli na 
takich, którzy gardzą polityką i wo 

przebywać w „politycznej strato 
sferze" w imię rzekomej czystości 
nauki;, takich, którzy sprzedają się 
tym kto więcej zapłaci i w»‘rtzde 
takich, którzy nie chcą być , poli­
tycznymi prostytutkami" i jnttrcsują 
się w jaki sposób ich wynalazki zo­
staną wykorzystane.

„Po raz pierwszy w historii — pi
jze dalej Wallace — wojskowi pła ! 
cą lepiej od innych za pracę nau-I 
^>wców. * niektóre wielkie uniwer-1

' 1 ’ •>,, r . • *

Nauka winna służyć ludzkośa
Wrllacp o niebeznieczeństure kontroli woiskowei nad nauką amerykańska

wtery otrzymuj? od kół wojsko- I gii atomowej, wynosząone jednak 
wrch więcej pieniędzy, niż z innych napewno ponad too milionów dola-
źródci“. Jako przykład autor wy­
mienia, te uniwersytet Harwardzk- 
Kaliformiski i Kolumbijski oraz 
technologiczny instytut w Afassachu- 
sets otrzymały podczas wojny na 
prace badawcze 200 milionów dola­
rów, a uniwersytet Johna Hopkinsa 
otrzymuje 20 milionów dolarów 
rocznie na badania w dziedzinie bro 
ni rakietowej.

Niektóre uniwersytety otrzymują 
ze źródeł wojskowych 5 — 4 razy 
wiecei subsydiów, niż ze wszystkich 
innych razem wziętych, a pcszcze- 
ąólni uczeni zarabiają 2—3 razy wie 
cel ,n:ż przed tym. Dla niektórych 
uczonych ich wzrastające dochody 
są skutecznym ..balsamem" przeciw 
ko niepokojącym myślom o tym. 
czy ich „czysta nauka" służy rze­
czywiście wysokim Ideałom ludzko­
ści. Nikt nie wie dokładnie, ile wy­
dmie aic na badania w. dziedzinie cner

rów rocznic. Przed wojną Stany 
Zjednoczone wydały na badania oko 
ło $o milionów dolarów rocznie W 
roku 1946 wydali prawie i miliard 
z których około 90 proc, przezna­
czono na cele badan wojskowych.

Rozumie się — czytamy dalej w 
artykule, że koła wojskowe kontro, 
lują badania uniwersyteckie, ale pod 
norządkowują sobie coraz bardziej 
laboratoria przedsiębiorstw prywat­
nych. Na finansowanie badań wo­
jennych i opracowanie ważnych pro 
teKtów firmy „Generał Elekt dc" 
otrzymywały od rządu setki milio­
nów dolarów. Niemało również rzą 
dowych pieniędzy otrzymały towa­
rzystwa budowy samolotów.

Nikt nie może winić wcisko­
wych — rozważa dalej Wallace, że 
'dęli w swe rrce najpoważniejsza si­
ło. która określa obecnie przyszłość 
świata — naukę. Dzięki współpra-

ka wygrała wielką wojnę technicz­
ną. współpraca ta była niezbędna 
podczas wolny, lecz obecnie Jest 
ona szkodliwa dla nauki 1 ludzkości.

Pracujcy w laboratoriach przemy 
slowych i na uniwersytetach uczeni 
winni — zdaniem Wallace‘a — znaj 
dować zadowolenie w takich wyna­
lazkach, które małą na celu wzbo­
gacenie życia, a nie iego niszczenie. 
Jfcnika zostaje zdegradowana do 

byd^eceio poziomu rasizmu, gdą tra 
cl swój cenny czas na opracowywać 
nie metod zniszczenia życia ludz- 
kie**n<*. . .

„Wbrew temu co mówili Hitler i 
kaber WiWm — plsze w innym 
miejscu Wallace - człowiek nie 
?e*t stworzony do wojny. Ameryka 

no to zorała stwomona.,bv zna 
leźć ste pod kontrolą umysłów woj­
skowych. Wi-kszość naszych przód 
ków r»or7uc*io Stary świat hv wy­
zwolić sie od nadmiernego militcry. 
zmu“. Wallace występuje również 

to-j cy uczonych z wojskowymi, Amcry-przcciwko wykorzystaniu przez

warzystwa monopolistyczne wyna­
lazków wojskowych nadających eif 
dla celów cywilnych, a rząd rie po­
winien umacniać pozycji mor.opotl 
przez bezpłatne przekazanie im r»- • 
zultatów prac finansowanych prze* 
rząd.

„Nauka — twierdzi Wallace — 
to sędzia przyszłości. Nauka może 
nas poprowadzić po drodze niszcze­
nia lub przenieść nas ze sfery rla 
do prawdziwego królestwa bożego 
na ziemi. Nauka iest własrością 
wszystkich narodów.

Naród nie może pozwolić by nan 
ka została zmonopolizowana prze* 
jakąkolwiek grupę, choćby najbar- 
dziel patriotyczną. Nie można po­
zwolić na to bv wojskowy punkt 
widzenia emanował naukę w czasia 
pekoju. Jeśli dopuścimy do tego by 
obecna sytuacja trwała nada! to ko- 
nieć koócem u nas. w USA, będzie­
my miel' półwolskowe, policyjna 
państwo. Przypuszczamy, te tak się 
nie stanic lecz w chwili obecnej zo­
stały uruchomione takie siły, którt 
nieuchronnie do *ego doprowadzą, 
jeśli naród nie zabierze ciosu w tej 
snrawie przez wybranych przez .sie­
bie przedstawicieli. Uczeni powinni 
jasno określić narodowi swoje sta 
nowiiko".



Str. 4 s7^ĄVnAR TTTDTT Nr. 40

Uroczyste wręczenie sztandaru 

Komitetowi Miejskiemu w ht? s a 
Imponująca uroczystość w sali kina „ APOLLO“

Już dawno nie przeżywała 
m ęjska organizacja PPR w Lu 
blinie cała klasa robotnicza na 
szego miasta lak podniosłej a 
zrazem imponującej uroczysto 
śd, jak.w dniu wczorajszym 

Okazja wręczenia nowoufun- 
dowanego ze składek publicz­
nych sztandaru miejskiej erga 
nizacji stała się spontaniczną 
potężną manifestacją siły nasze' 
partii i tej miłości oraz szacun­
ku jaki żywią do niej szerokie 
rzesze bezpartyjnej ludności.

Mimo niezwykle silnej zadym 
ki śnieżnej, która zunełnle nie 
mai ogołociła ulice z przechod­
niów, na uroczystość, odbywają 
cą się w kinie „Apollo przybywa 
ją wciąż nowi i nowi uczestnicy 
Sala wypełniona szczelnie już 
dawno nie może przyjąć wciąż 
napływających rzesz tłoczących 
się w przedsionku.

Sala udekorowana jest sztan 
darami poszczególnych kół, dziel 
nic, a na pięknie przybranej sce 
me obok godeł i barw państwo­
wych, mieni się czerwień sztan 
darów politycznych i pjękny 
symbol naszej partii młot, ’kłGS 
i pióro w kole.

Wysoko na scenie na tle **zer 1 
wieni widać portret tow. Wie­
sława i naois głoszący jedność 
klasy robotniczej.

Punktualnie o godzinie 11-ej 
otwiera uroczystość pierwszy se 
kretarz Męskiego Komitetu * 
PPR w Lpblinfe tow. Szymań­
ski, witając w serdecznych sło­
wach przybyłych tak licznie , na 
uroczystość.

Omówiwszy krótko wysiłki i 1 
©sięgnięcia organizacji lubel- 1 
skiei, tow. Szymański stwierdza 
ciągły wzrost sympatii do na­
szej partii nie tvlko w szeregach 
klasy Robotniczej, ale w na Jaz er 
szych warstwach nąpodu. gwiad 
czą o tym naqwym wmej skład 
ki złożone na sztandar, które da 
leko przekroczvłv sumę potrze­
bną na Hrhmdaru.
wraz pochodziły z sum offarowa 
nvch nie tylko przez robotników 
fnbrark i nracewników w urzo- 
0acK, ale również' .spośród 
rzemfeflników, kuneów a nawet 
du^h owleń dwa.

Mą to swa symboliczną w mo 
we, wskazufe to niedwuznacz­
nie za nartla ne.zm- krocza, 
partitnw»i ufają nie tylko ro­
botnicy i fefeligenela pracująca, 
ale cały naród. 
. Tow. Szymańakł 
fe zmadnndki bmduwzów Ko. 
mitet uchwalił rvrrek«rać prmc 
RB tyt. zł. na cele Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
50 tysięcy na cele pomocy dis i 
wdów i- sierot po Tamor-dowa- i 
nych w walce z bandytami fa- 
Szystow^khni oraz 50 tnriecv 
n« odbudowe ezkołr nrzy r»hev 
Linowe! Oświadczeń^ to p-zyj 
rnira żebrani niemilknącymi o- 
kla-dcami.

Po ukonstytuowaniu się prezu 
diinn W skład którego weszli 
prze^fawicUfe parfyi- 1
nvch ’oraż kół fabrycznych i <bń? ! 
Imcowa^h, rorwy-^aia sfe. nr?<a 

nowtaln<e.
Pierwszy zabiera gjos przed­

stawiciel bratniej Ppląkiel Par­
tii SncialMycznei nog. 
W3CZ,. -który w pięknym s\vvm 
przemówiesiki dał wyraz uczu­
ciom robotników ogonków PPE 
do robotników z Polskiej ParMi . .............Robotni. **•

że jedność klasy robotniczej 
krzepnie i wzrasta mimo prób 
^e strony niedobitków V. R N.-u 
którzy w obcych interesach 
chcieliby skłócić robotnika pe- 
oesowca z robotnikiem peperow 
cem. Obie te partie łączy nie 
tylko wspólnie przebyta droga 
ale również wspólnie odniesio­
ne zwycięstwo i wspólna odpo­
wiedzialność za loe»y narodu po? 
skiego, za losy pokoju w Euro* 
pie.

Następnie powitał uroczystość 
w imieniu Woj. Zarządu Stron­
nictwa Ludowego ob. Oracz, 
który podkreślił, że pod czerwo 
nymi barwami sztandarów kia 
sy robotnicze1' odbywała się i 
odbywa od wielu dziesiątków 
lat walka o wyzwolenie i postęp 
wszystkich ludzi pracy, robotni­
ków jak i chłopów, dlatego uro 
czystość wręczenia sztandaru 
jest uroczystością wszystkich 
tvch, którzy pragną lepszej przy 
szłeśei dla stwch dzieci, którzy 
pragną Polski l udowej i Demo 
kra tycznej.

Z kolei wita uroczystość z ra 
mienia Stronnictwa Demokra­
tycznego ob. dr. Kłorok który 

z zadowoleniem stwierdza, że uro 
czystość poświęeenta sztandaru 
3PR, sztandaru tej części ruchu 
robotniczego, który nigdy do­
tychczas nie mód jawnie nnFłć 
swój sztandar i jawnie walczyć 
0 ideały, świadczy o pełni 
praw demokratycznych ’«bkie 
zdobyli robotnicy, jąk’e zdobv? 
natód polski. Te osian”vęcia w 
walce o demokracie odbvłv sie 
prz^z czvnnvm wsnółudva"e .we 
rołdch warstw mtelłgemcii. zgru 
nowanei w Stronnictwie Demo- 
kmt-CTT-ym. która i nadal chc-e 
wraz z partiami demokratyczny 
mi kroczyć po wspólnej drodze 
odbiłdcwy kraju.

Wreszcie wiła zebranych' w 
imieniu KC PPR tow. Cbełehow 
ski który w dłuższym przem* 
wianiu^ poddał analizie wyrok’ 
wyborów i wrinwał na pnwczv 
ny, które wysunęły Polska Par- 
tie Robotnicza na czoło wszvs+ 
kich nocteno-^ych sił narodu 
no^kiec»o. To ofiarność i aktvw 
ność naszej nhrth w walce o wv 
^wolenie zdobyły Jej serca 
wroostMch Polaków. To jasna 
konsekwentna lróneepcią raero* 

tb*
która stała sfe nodwtawe 

wwłf«whi TJ/ncowoao ; 
RzncB w dwór* lat Wró/ 
n!a odrodzonej nas^-: 
rov. PndnJ/>płv ?>H*HTTrfA+ łłTiweł

partii w oczach całego narodu. 
Paffti a nasza opierając się w 
lwiej części o kadry ofiarnych 
i bohaterskich bojowników da­
wnej Ko?)"inŃtycznej Partii Pol 
ski potraf la włączyć w swą kon 
cepcję polityczną wsaystkfe naj 
lepsze tradycje ruchu robotnicze 

i uniknąć wszystkich jego 
błędów. To c "'mkowie naszej 
nartij pierwsi tworzyli oddziały 
Gwardii Ludowej w kraju i za­
lążki Wojska Polskiego w Związ 
ku Radzieckim.

To członkowie naszej partii 
pierwsi szli na wieś, by deknreć 
reformy rolnej i zaspokoić 
odwieczne marzenia chłopa poi 
sk’eg.0. To nasza partia Doniosła 
największe ofiary w walce z re 
akcią. usiłującą wvwołać wojnę 

>wą w kra ju.
, To wreszcie nasza partia rzu 

c,ła dziesiątki tysięcy zdyscyDli 
nowanvch ofiarnych aktywistów 
do walki nrredw^borczej, która 
da>a swoje rezultaty.

Te walory naszej partii wysu- 
Dc*y ją na czoło wszystkich po- 
stenow^ch sił narodu.

W’dk’0 ieszęze zadania stoi? 
nrzed naszą partią. Wróg Jest 
wnrawdzie rozbity i odrzucemu 
daleko od swoich ncwrsyip, wpra 
wdzfe w obozie wroga zsuniesz'; 
nie i dezercja, ale należy byt 
czujnym.

Dając dziś nrzez amnestię, któ 
ra u/k^ftce będzie uchwalona 
drogę dla powrotu tvm wszyst­
kim, którzy sie opamiętają, ne- 
mfetajmy. że brda tacy, którzy 
zechcą odwrót swój wykorzy­
stać <Fa Drzegruoowama sił i 
przygotowania dla dalszej walki 
z obozem demokratycznym. Wo 
bec tych nwsimv być bezwzgled 
ni. Przed nami dalsza konr-ecz- 
ność zacieśniania jedności robo 
tniczej aż do zjednoczenia erga 
nicznego, aż <ło wykreślenia 
w.mnsfktch różnic miechy PPR 
i PPS. Przed nami zadanie dal 
szeg- nopłebiania soiuszu kla­
sy robotnicze] z ehłor^wem 
Szczególnie ważnym zagadnie­
niem dla lubelskiej organizacji 
to praca w snółdziełeznóH któ­
ra stanowi jedna z fundamenta! 
nvch ogniw demokracji.

Tow. Chełch owsiki żvc2y ae- 
bnmvm. hv nod tvm uhmdowe 
nvm pyt^ndg-rpn, 
cja mfeioka ryp n r cqJ>s 
'?a ^kn+nieyp.. wykonała wkwy>i« 
fe zadania o W~vcb 
w «\7vm przemówieniu.

CP-bnko W ‘Wa wyrwach

zapadły słowa i wskazania tow, 
Chlebowskiego, którogo prze­
mówienie przerywane było co 
raz hucznymi oklaskami.

Czuć było na sali ten nastrój 
poczucia siły j durny z odniesie 
nego zwycięstwa, ale rówrocześ 
nie każdy czuł, że w drodze do 
celu, który przed nami stoi — 
odbudowy Polski, sytej, silnej 
i wolnej — prowadzi wysiłek, 
prowadzi walka i pracą ofiarna.

Z kolei wygłosił referat po- 
i święcony pamięci przywAArów 
org. „Proletariat" tow. Krzvka 
ła. który wykazał, że walka 
Proletariatu" nie po.*zh na mar 

ne a 61 lat diJe!aevcb nas od 
tragicznej rocznicy śnrerei przy 
wódców tej rńerwsroj organira 
cu robotroczei, wvnełni-p"v' hyłv 
wysiłkiem i walką o realizację 
zamierzeń „proletaTiatcroków".

Wiele z ich tradycji przejęła 
"asza partia, w:e!e z ich zamie­
rzeń zrealizowaliśmy dopiero 
mv obecnie.

Mvśl nolityę^a, która repre­
zentowali ,,nroletariatczvcv" by 
ła tylko zalążkiem z którego 
rozwmeU sie J dojrzała korom 
cja naszej partii ale idee i uczu 
cia. cele były te same.

Oddaiac cześć ich pamięci, 
czcimy tych, którzy zginęli na 
szlaku prowadzącym do postę 
pu. do wolności.

Po przemówieniu tow Krzv 
kałv odbyło się uTorzvste wre 
ozenie Sztandaru Sekretarzowi 
Miejskiej Organizacji PPR tow. 
Szymańskiemu, który składa 
ślubowanie, że wysoko dzier­
żyć będzie wręczony mu Sztan 
dar i nie zawiedzie zaufania 
udzielonego mu przez partię i 
snołeczeńHwo. że chronić be- 
dz-e czystości szeregów partii 
i prowadzić ią od zwycięstwa 
do zwycięstwa.

Nasiennie odbyła sie uroczy 
stość wbijania gwoździ, w cza 
sie której przyorywała obecna 
na sali orkipstra cukrowni o- 
ray chór robotniczy fabryki 
..Plon’*.

Uroczystość zakończona zo­
stała częścią artvstvczną.

Tysiące ucye«*^'ków uroczv 
stości rozeszło się z uczuciem 
że przeżyli dzień który na dłu 
go pozostanie im w pamięci i 
o którym niejednokrotnie sie 
wsnomni.

Rvła to przeciekną uroczy­
stość. nodsmmnwjłołe stt na­
szych na terę*’ * mia-
sła. podsumowanie naszych 
wałków. manifestacją nasze? 
siłY i prężności.

U^berto Tcrratm nrw 
den-pm wło$«ie«oz^roma- 
dzp^ia wshwod^wtzego
RZYM (PAP). Umbcrto Tcrraci- 

ni, członek włoskiej partii komun i 
styczne!, został wybrany "r<ewodn 
cztjcym Zgromadzenia IMawodaw 
crejo. Na 431? ęłon*qcych 270 po 
słów oddało swój ęłos na komun' 
stycznego kandydata. Kandyd: 
chrzęściiaóskich demokratów otr? 
mai jedynie 38 ełosów.

Umberto T-rracini liczy lat < 
Jest on z zań- »du adwokatem, ktć 
po zamachu stanu Vu,sso’iniepo Lr 
udział w podziemne! walce przecfc 
ko faszyzmowi. Spędził on 16 1- 
w wiezieniu.

Um berto Terradni. jako przew. 
śnieżący Zgromadzenia Ustsb-odau 
cze^o, Jest z urzędu zastępcj prezy 
denta republiki włoskiej.

H i' ■ . WiiJu-niMy

HO'poducza

Siykaitywar
Sensacyjna sprawa

LONDYN, !PAP). — Jak już 
podaliśmy, oficer polski Euge­
niusz Żytomirski został aresz- 

Przez 2-andarmerię gen. 
Andersa i osadzony w wiezie­
niu wojskowym polskim. Przy 
czyną aresztowania była odmo 
wa wykonanią rozkazu wvda 
rego przez dowództwo TT Kor­
pusu. Zytomirski uważał ares? 
towanie gO za bezprawna szy­
kanę i wielokrotnie protest^, 
wał przeciwko temu. Niedaw­
no rozpoczął Żytomirski w wie 
rieniu głodówkę na znak pro- 
tęsju przeciwko nieuzasadnfe- 

Tow. Chodkieydcs ^wienctea, ^izować sprawi umiUdla ?£o

I * 00 » ?w rfenin
aresztowanego oFc 
mirskiego w szpitalu dla umy­
słowo - chorych, gdzie pfjeby 
wa dotąd, nie mając możności 
kontaktowania się ze światem 
zewnętrznym.

W związku, z bezprawnym 
prz etr? ymanfem Żyt orni rskie- 
go w wiązie i u, a nastęDnie w 
szpitalu c’a umysłowo chorych, 
konsid polsk’ w Londynie skie 
rował do sądu brytyjskiego 
s<arpę. w które? stwierdza, żę 
aresztowanie Żytomfrskiego 
stanowi naruszenie zasady ,ha 
beas coruu3“. Koła, które aresz 
towały 2ytomirskiego, nie ma 
ją bowiem prawa wydawania 
nakazów aresztowania^

W dniu wczorajszym zoala-

er» wojsk Andersa
zła się sprawa Żytomirskiego 
na wokandzie sądu brytyjskie 
o. Który postanowił odroczyć 

n<JS2rę’ celem preastofhanla 
. 7^®taw?cieli Foreign Office 
1 ;?^«terstwa Wolny w spra- 

?)sk P°lskich w Anglii 
! h statuty prawnego.

rb-«?Zprawa obudziła w Lon- 
n, e JJoxun,^a^e zainteresowa 
Vr n . polskich pod-

-■> a się, że polskie organiza 
je emigracyjne często wywie 

_v-\nac’s^ kołnierzy pol- 
Kich, grożąc im aresztem. O- 

•■^ecny proces, toczący się 
■7™ sądem brytyjskim, bę- 

miał nąezenie zasadni­cze.

ANGLICY ZADOWOLENI 
Z POLSKICH MECU

Anęlfa jest poważnym ixnporterem 
mebli. Oprócz transakcji dokonanej 
z Polską, Anrlia zamówiła równ:cż 
komplety meblowe z C^ecbęelowa- 
di, Finlandii i Kanady. Z tego W2glę 
du ocena wartości polskich mebli 
przez czynniki angielskie pojada 
dla przyszłości polskiego eksportu 
poważna znaczenie. Obecnie po 
przyjęciu ładunku polskich mebli 
przez przedstawiciela angielskiego 
ministerstwa przemysłu,' Centralny 
Zarząd Przemysłu Drzewnego otrzy 
mai depeszę, w której Anglicy 
stwierdzają pełne zadowoleni? z o- 
trzymanego transportu.

Przed wolną Polska eksportowała 
jedynie meble giete i komolety ku­
chenne. fabryki nie były nastjuione 

seryjną | masową produkcję me­
bli.

Transakcja obecna miała za tym 
charakter pionierski i wobec teco, 
że angielscy odbiorcy są zad< wole- 
ni z la kości naszych wyrobów, przed 
r*awlciełe naszego przemyski uzy. 
skali znacznie lepsze warunki finan. 
sowę na dalsze zamówienia.

MOŻLIWOŚCI FKSPORTOWE 
POLSKIEGO PRZEMYSŁU 

DROŻDŻOWEGO
Zagraniczne przeddęb. szwedzkie, 

rosyjskie i niemieckie wykazują du " 
że ’a-nteresowan’e dla nrzetworów 
eolskiego przemysłu drożdżeweęo. 
Specjalnym zainteresowaniem cieszy 
s e ekstrakt drożdżowy majacy ate» 
rokłe zastosowanie również i w lecz 
nictwłe, a produkowany w wielkich 
nowoczesnych zakładach w Szczeci, 
nie. Zamówienia zagraniczne prze- 
kraezaq w dużvm stopnia nasze 
możliwości produkcyjne.

I tak Szwecja moMahy reflekto­
wać na r?o ton ekstraktu. Prawdo­
podobnie sFmK-nile umowę z 
niemieckich firmą Scherłng, która 

j reflektuje na ten przetwór.
Jednocześnie sa w tokn daleko po 

snnine pertraktacje ze Związkiem 
Radzieckim, który re^ektuje na 400 
‘on drożdży suszonych.

NA 5WRP7FŻTT POWSTAŁY
FARRYKT ^fPRLAR^KTE 

GD<\«K (PAP). Ppacmwil meblar.
•kl rorwlfa sig e«r«ę Mydzlgl. eksport 
mbll wzrasta a każdym
Pomorskie Zjednoczenie Przcmyshi 
Draewnego w Gdańsku odbudowało 

| jnż dwie zupełnie zniszczone fabryki 
w Slnpsku. W chwili obecnej mzpo_ 
rzgdaają one fui 2 górą 100 obrnMnr 
kami I prodnkulg seryjnie meble bln. 
rowe. Wartość obecnej produkcji nby 
dwu fabryk wynosi około 3 milionów 
ii. miesięcznie.

GDAŃSKA FABRYKA OBRA­
BIAREK JUŻ W RAŻĄCYM 

ROKU OSIĄGNIE lOfF/a 
PRODUKCJI

r,TM\<nr /psm .
wy na Wybrretn |esl reprezentowa­
ny teardin nowa/ de prre? k|U n wlcI 
kich fabryk, na ezolo kMrach wybl 
|a sic wlrlka gdańska fahrrk, nhrn 
b arek dawne A. E. G. Kolllger. F>~ 
bryka ta znlszeaona w 00 prac. w „a* 
sie dilaiań wolennych, wyrcmonlo 
wana kosztem 10 m«llo«6w tłołvfl|r 
nrodukaj. J.i ftbeeo|e

IU Wiertarki, 
nBhrw«’’»« I lane 

™»lka własnej kgnstrukcJP
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Zeznania osk. Smiecha i Kwas 
niewskiego były przez nich 
kontynuowane do późnych go­
dzin nocnych dnia 7 lutego i 
przed południem dnia 8 lutego. 
W tych xvielogodzinnych ze­
znaniach skrystalizowała się ja 
sno sylwetka rozmówców bry 
tyjskiego dziennikarza na tle 
ich działalności podczas okupa 
cji i po wyzwoleniu.

Osoba Selby'ego przewija 
się znowu przez wątek sprawy, 
pojawienie się angielskiego ko

□skarżony Kwaśniewski

4

9

I

Podobnie zeznaje Kwaśniew 
ski.

Sąd odczytuje też zeznania 
Kwaśniewskiego, złożone prze 
zeń w śledztwie. Wynika z nich 
iż Derek Selby powiedział 
„Azji”, że jeszcze przed przy­
byciem do Polski podano mu 
kontakty, ale po przybyciu do 
Polski i zgłoszeniu się we wska 
zanym miejscu Selbv nie mógł

zetknąć się z podziemiem.
Oskarżony Kwaśniewski i 

Śmiech na pytania swych ob­
rońców przedstawiają w korzy 
stnym świetle swe zasługi z 
czasów okupacji, opowiadając 
m in. o odbiciu 300 więźniów, 
wśród nich prof. Ehrlichą z nie 
mieckiego obozu w Biłgoraju 
w 1943 r.

Drobiazgowy przewód sądo­

wy ustala v toku wielogodzin 
nego badania stopnia winy o- 
skarżonych przy czym z zeznań 
przebijają raz po raz fakty, 
mówiące o postępującym roz­
kładzie moralnym w podzie­
miu. Zdarzyły się wypadki kra 
dzieży nawet na własnych 
kwaterach oraz pijaństwo i ra 
bunki.

i

respondenta na terenie woj. 
hrubieszowskiego było dla tam 
tejszych przywódców nielegal 
nego podziemia zachętą do po 
kazania swych formacji i prze 
kazania mu wiadomości o so­
bie

Oskarżony Śmiech wyjaśnia 
sądowi w odpowiedzi na pyta 
nie prokuratora, źe oddziały 
leśne, stawiające się do prze­
glądu, były jednolicie umudu- 
rowane i dobrze uzbrojone. De­
rek Selby interesował się ży­
wo uzbrojeniem band.

Prokurator: „Co wam powie 
dział Selby, kiedy uskarżaliś­
cie się przed nim na działalność 
UB?

Osk. Śmiech: „Selby powie­
dział — dlaczego się boic’*e 
UB? Przecież jesteście tak do­
brze uzbrojeni? Wtedy „Azja" 
mu powiedział: „boimy się re­
presji”.

Prokurator: Pan jest przecież 
uiteiszy, pan tu widział, co U- 
kraińcy nacjonaliści robili z 
Polakami? Czy pana nie świerz 
biała ręka, kiedy szedł pan z 
nimi do jednego stołu obrad?

Oskarżony: (spuszcza głowę 
: przez chwilę milczy). — Tak, 
:a sam nawet z UPA walczy­
łem, ale myślalem. że się wte 
dy od nich czegoś dowiem.

Korektor (M 
potrzebni od zaraz 

Wiadomość w Sekretariacie 
Redakcu „Sztandaru Ludu 

w godz. między 11—12

Dokąd _____
dziś idziemy
REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:
„Dziewczęta z Nowolipek

KINO BAŁTYK:
„Maskarada"

KINO RIALTO
„Syn pulty"

REPERTUAR TEATRU 
MTEJSKTFGO

Ciesząca dęr niesłabnącym powo. 
dzeniem komedia muzyczna 
„Moja^ żona Penelop-'.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Fatsa muzyczna „Bliźniak

Ogólnooolska Konferencja
inspektorek Othrons Praw Kobiet i Mtodotianjth

WARSZAWA, (PAP). Dnia 7 
bm. rozpoczęła się w Minister 
stwie Pracy i Opieki Społecz­
nej dwudniowa ogólnopolska 
Konferencja inspektorek ochro 
ny pracy kobiet i młodocia­
nych pracowników.

W pierwszym dniu obrad 
wiceminister Pracy i Opieki 
Społecznej dr. Eugenia Pragie- 
rowa wygłosiła referat na te­
mat zadań inspektorek pracy 
w chwili, obecnej. Min. Pra- 
gierowa, podkreśliła koniecz­
ność zharmonizowania stoso­
wanych norm i przepisów in­
spekcji pracy z ogólnym, naro 
dowym planem gospodarczym.

W okresie powojennym dał 
się zauważyć olbrzymi napływ 
kobiet do pracy we wszystkich 
jej działach i na wszystkich 
szczeblach odpowiedzialności 
Mowowytworzona sytuacja na 
kłada nowe zadania na inspek 
torki pracy.

W dalszej części swego prze 
mówienia, wiceminister Pra-

gierowa położyła specjalny na rewizji spisu robot, wz^ronio- 
g k na zagadnienia ochrony nych dla kobiet, opartego m. 

cierzyństwa kobiet praca- in. na podstawie badan lekar-cisk na

RcySTna zagadnienie 'wzbro 
nionych dla kobiet prac oraz na 
problem zatrudnienia robotni-1 
ków młodocianych. Minister- j 
stwo Pracy i Opieki Społecz­
nej opracowało już ustawy 
szczegółowo i wyczerpująco 
normujące poszczególne zagad 
nienia, zaś ich pozytywne roz­
wiązanie zależeć będzie od u- 
mieietności stosowania przez 
inspekcję pracy nowych prze­
pisów.

Po przemówieniu wicemini- 
strowej Pragierowej insp. woj. 
Śląsko-Dąbrowskiego Bortkie- 
wiczowa wygłosiła referat na 
temat robót wzbronionych dla 
kobiet.

W wyniku dyskusji przvjeto 
jednomyślnie wniosek zmierza 
iący do możliwie jak najszyb­
szego i całkowitego unormowa 
nia nocnej pracy kobiet oraz 
do przeprowadzenia fachowej

I

Członkowie PRN 
w Chełmie na odbu­

dowę Warszawy
Członkowie Powiatowej Rady Na 

rodowej w Chełmie zrezygnowali do 
browolnie z przysługujących im 
diet i uzyskaną w ten sposób sumę 
;9OO zł. przekazali na odbudowę 
Warszawy.

• •
Z uznaniem należy podkreślić o- 

fhrność młodzieży szkolnej w Chel. 
mie, która dołączając się do wzmo­
żonej ostatnio akcji zbiórki na odbu 
dowę stolicy złożyła w tych dniach 
na ten ceł sumę 16.504 złote.

skich.
Z kolei insp woj. krakow­

skiego Ćwiklińska szczegóło­
wo omówiła zagadnienie ochro 
ny macierzyństwa kobiet pra­
cujących, w świetle nowych li­
stew, opracowanych przez Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki Spo 
łecznej.

Prelegentka specjalny nacisk 
położyła na sprawę r-1 — 
oołogowych, które winny 
wydatnemu przedłużeniu 
ma należytą organizację 
zakładach pracy żłobków 
cięcych i Stacji Opieki 
Matką i Dzieckiem.

Na zakończenie insp. 
warszawskiego ob Rutkowska 
omówiła wyczerpująco zagad­
nienie ochrony zdrowia pracu 
jacej młodzieży.

‘W dniu 8 bm. dalszy ciąg 
obrad.

urlopów 
ulec 
oraz 
przy 
cizie 
nad

Wielka zabawa 
Karnawałowa 

Uniw. Robotniczego
Staraniem Robotniczego Uniwersy 

retu w Chc’mie urządzona została w 
dniu 8. II. b. r. wielka zabawa kar 
nawałowa w salach TUR. Całkowity 
dochód z zabawy przeznaczony zo­
stał na straż pożarną w Chełmie.

Zbliża sie sewn
w ogrodach

y, ubiegłym tygodniu odbyła się 
w A/inistcrstwie Aprowizacji i Han­
dlu konferencja władz Centralnego 
Związku Ogrodów Działkowych z 
przedstawicielami Afmisterstw.- Skar 
bu. Aprowizacji, Handlu, Zdrowia, 
Odbudowy, Ziem Odzyskanych i 
Obrony Narodowej oraz delegatami; 
C. K. Związków Zawodowych 1 
Banku Gospodarstwa Spółdzielcze­
go.

Przedmiotem obrad konferencji 
były dotychczasowe prace i otfągnię 
cia w akcji rozbudowy sieci ogrodów 
działkowych.

Akcja ta cieszy się dużym popar­
ciem czynników państwowych co 
przeiaw?ło się w pierwszym rzędzie 
w wvdan*u dekretu • ogrodach 
działkowych stwarzającego trwałe 
podstawy prawne pod organizacj*’ 
ogrodnictwa działkowego w Pol­
sce.

Ponadto poszczególne Minister­
stwa 2 zw*iszczą Min;sterstwo Apro 
wizacji i Handlu wspierało ocrody 
działkowe znacznymi subwencjami 
finansowymi i w naturze. Na nad­
chodzący sezon wiosenny C, Z. T. 
O. D. uzyskał iuż za pośrednictwem 
Ministerstwa Rolnictwa Reform 
Rolnych przydział nasion dla wszyst 
kich okręgowych Związków. Po­
nieważ jednak paczki nie zawierają 
szeregu nasion lak np. cebuli, pie­
truszki fasoli i srrochu — wystąpio­
no do Ministerstwa Aprowizacji i 
Handlu o uzupełnienie otrzyma­
nych przydziałów

Międzyministerialna komisja przy 
dzieliła już znaczną ilość nawozów 
sztucznych. Tak że Okręgowe Zw. 
otrzymają pewną liczbę opryskiwa­
czy, co umożliwi racjonalną walkę 
zc szkodnikami.

orać wiosennych
dz’a’kowych

Ze względu na to. że szeregi dział 
kowców rosną z każdym dniem, ko 
niecznym się stało instruowanie no. 
wonapływa-ąceuo elementu.

Zarząd C. Z. T. O. D. zakupił dla 
wprowadzenia miedzy działkowców 
3 tys. egz. książki dra S. Korohody 
„Uprawa warzyw w cyfrach" oraz 
wzmógł tempo przygotowań do wy 
dania „V2demecum‘‘ jeszcze w bie­
żącym sezonie wiosennym.

Wydanie „Vademecuma będzie 
możliwe dzięki dużym dotacjom 

. na ten cel z Ministerstwa Aprowiza­
cji i Handlu.

W trakcie konferencji zebrani po 
ruszyli szereg bolączek życia dział­
kowców m. in. nie zawsze życzliwy 
stosunek poszczególnych zarządów 
miejskich do akcji ogrodów działk • 
wych. brak dostatecznego bezpie­
czeństwa działek itp.

Podięto uchwały mające na celu 
wzmocnienie spoistości o^ganizacyj 
nej i ułatwienie pracy w terenie.

Zaległości 
ze świadczeń rzeczowych 
mała być ściągnie**1 
do do. 1 marca 1947 r.

Zarządzeniem Ministra Apro 
wizacji i Handlu, ostateczny 
termin zlikwidowania zaleg­
łości z tytułu świadczeń rzeczo 
wych w zbożu, ziemniakach, 
warzywach i zwierzętach rzeź 
nych od gospodarstw o powie 
rzchni 10 ha i więcej gruntów 
ornych ustalony został na dzień 
1 marca 1947 r.

Zamknięcie ksiąg obowiązko 
wych dostaw zaległych świad 
czeń rzeczowvch ma być doko 
nane przez Starostwa Powiato 
we (Referaty Świadczeń Rze­
czowych) w woj. lubelskim w 
okresie od 1 do 31 marco 1947 
roku.

Wszystkie księgi ,akta i ma­
jątek maią bvć przekazane od 
powiednim Wojewódzkim Wy 
działom Aprowizacji i Handlu.

Polskie kace usze na 
eksnort

JELENIA GÓRA. — Na Doi 
nym Śląsku w mieście powiatowym 
Złotoria. mieści się Państwowa Fa­
bryka Kapeluszy i Stożków Wełnia­
nych. Jest to największa fabryka ka 
peluszy w Polsce, a drugi co do 
w:clkości w Europie. Posiada ona 
kompletne urządzenie 33 zgrzcbla- 
rek — nawijarek (maszyn podstawo 
wych w kapelusznictwie), gdy np. 
w Bielsku największym dotychczas 
skupisku przemysłu kapeluszniczcgo 
w Polsce znajduje się zaledwie 16 
maszyn tego rodzaju. Przy urucho 
mieniu wszystkich maszyn fabryka 
zatrudni ponad 1000 robotników. 
Do końca r. T946 fabryka wyprodu 
kowala Z2.$SS szt. stożków męskich, 
damskich oraz kaplinów, wykonu­
jąc 130 proc, zakrojonego planu. W 
roku 1947 zamierzono iuż całkowi­
te uruchomienie fabryki. W końco. 
wej fazie uruchomienia planuje się 
miesięczną produkcje na 104.000 
szt., przy zatrudnieniu tysiąca ro­
botników na jedną zmianę.

Zjednoczenie Przemysłu Kapelusz- 
niczego — centrala w Łodzi zawar 
ło już umowy handlowe, co do eks 
portu stożków i kaolinów z niektó­
rymi państwami europejskimi, jak: 
Dania. Belgia. Holandia, oraz ze 
Stanami Zlednoczonrmi.

DROBNE OGŁOSZEW4

PORADY LEKARSKIE

DR. RAK LEON choroby weneryczni 
i skórne — Wyszyńskiego ia/if par« 
ter. Bi tl
WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr 
Feldman, Lubartowska 19 m. 6 front,
TI piętro.

II

OGŁOSZENIE
Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 

Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
T2/XI.46 r. L. APS. 9/198^/4^ rmienil 
nazwisko rodowe Kociuby Alicji —• 
Zofii, córki Kazimierza i Zofii z Burni 
tów urodź, dn. ii/VTTI.I9*6 r- w lu­
blinie obecnie zamieszkałej w Lublinie 

Maja 34 na nazwisko „Kociubiń-ul. I 
sk*“.
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OGŁOSZENIE
Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 

Wojewoda Lubelski orzeczeniem z da* a 
I2/XT.46 r. L. APS. 9/198f/4* zmienił 
nazwisko rodowe Kociuby Kazimie­

rza syna Tomasza i Marianny z Cichal 
skich urodź, dnia 9/XI. 1900 r. w Ły 
solajach obecnie zamieszkałego w Lub 
linie ul. x Maja 34 na nazwisko „Ko- 
clubiński".

Zmiana nazwiska rozciąga się na żo­
nę Władysławę oraz na nieletnie dzie. 
ci Elżbietę i Teresę.

Za Wojewodę:
(-) Mgr. J. KOZIE JO WS KI 

Naczelnik Wydziału

Za Wojewodę:

(_) Mgr. J. KO2TEJOWSKI 
Naczelnik Wydziału

Nie może być dzieci 
opuszczonych i bezdomnych!

Wzywamy społeczeństwo do współpracy 
w akcji opieki nad dziećmi i młodzieżą!

6467

NAUKA
KURS kroin męskiego. Otwarcie 14 łu 
teeo bm Zapisy Cech Krawców Lublin, 
Złota 2. <4*

KUPNO - SPRZEDAŻ

SPRZEDAM ęo proc, udziału „Don
Handlowy" S-to Duska 10. Wiadomott 
na miejscu. Bąęt

RÓŻNE
PRZEPOWIADAM przyszłość z kart, a 
ręki i fotografii. Graniczna 6 m. s 
boczna Narutowicza. ^334

SKUPUJĘ SKORY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe 

wszelkie! gatunkach i rodzajach płacąc ceny najwyższe według cen. 
nika Centrali Skupu Skór Surowych 

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ul. Kowalska 4 - JAN JAKUBAS, teł. M-73 
KK> w Piwkach koło LuMina^ul. Lubelska 108 —



WCKS „Grvf“ (Toruń) -
KS

Rozegrany w dniu wczoraj­
szym w sali kina „Bałtyk” towa 
rzyski mecz bokserski pomiędzy 
W. C. K. S. „Gryf” z Torunia, 
a miejscowym klubem sporto- 
wym „Garbarnia” przyniósł zgo 
dnie z naszym przewidywaniem 
zwycięstwo gościom w stosun­
ku 9:7 Zwycięstwo to ma tym 
Większe znaczenie, że goście wal 
czyli w dniu tym na dwu fron­
tach (w Chełmży i Lublinie).
- Spotkanie rozpoczęło się powi 
tarniem gości przez przedstawicie 
la K. S. „Garbami”, któiy wrę 
czył im pamiątkowy propor­
czyk. Sam mecz stał na niskim 
poziomie i zawiódł tak sportowo 
jak i kasowo.

Sędziował w ringu ob. Pasz 
kowski, bardzo uważnie Na 
punkty ob. ob. Follher, Tom­
czyk i Michniewski. wywiązu­
jąc się ze swych zadań zupełnie 
poprawnie Widzów mało

Wyniki 
poszczególnych walk
Lican w wadze papierowej 

zwyciężył przez K O. w Ii run 
dzie Sokołka (Garb.).

W I rundzie stroną więcej ata 
kującą jest Lublinianin, który 
szybko rusza do ataku lokując 
swe sygnalizowane ciosy w gło 
wę przeciwnika. Pod koniec run 
dy inicjatywę przejmuje Toru- 
nianin trafiając kilka razy cel 
nie. Sokołek kończy T rundę lek 
ko zamroczony. W II rundzie w 
wyniku silnej wymiany ciosów 
Sokołek odesłanv zostaje do ro­
gu, jako niezdolny do dalszej 
walki. 2:0 dla Torunia.

Gumowsk1' (mistrz Polski mir 
dzików) w spotkaniu z Cygą II 
wykazał dużo serca do walki. Vv 
pierwszej rundzie Cyga II kilka

„Garbarnia" (Lublin)
razy celnie trafia. GumowsH re 
wanżuje się natychmiast. Pod 
koniec I rundy Gumowski trafia 
Cygę II w wątrobę i po tym cic 
sie Lublinianin wędruje do 3-ch 
na deski. W II rundzie przewaga 
Torunianijna wzrasta mimo, że 
w wyniku obustronnej wynrany 
ciosów zaczyna on krwaw.ć Cy 
ga II trafiony unercutem w żoła 
dek znajduje się po raz drugi 
na deskach do 7.

W III rundzie Gumowski przej 
muje inicjatywę całkowi? e po­
syłając Cvgę IT znowu do 9 na 
deski. Walkę zwvcięża wysoko 
na njnkty. 4:0 dla Torunia

, Kurk^wski i Cvga I stoczył' 
walkę mni^j ciekawa. Obydwaj 
nnlowali na cios. Pierwsza runda 
nie przenosi nic szczególnego.

i Pod koniec starcia Cvga T trafia 
gościa na punkt tak. że odpo­
czywa c.n do 7 na deskach

W drugiej rundz;e Cyga I po 
mwnie trafia Kurkowsk !ego. 
Hóry do dwu idzie na deski. 
Strona w^ocej atakującą jest To

W TTT rundzie Cvga T słabnie. 
Gość ostro rusza do ?daku, tra 
riaiąc dużo f dość celnie

Po jednym z ciosów, Cvoa i 
nada na mato do R-min. Jednak 
że podnosi sie, kończy walko 
mocno wv czerpany. Sędziowie 
ogłaszają remis.

Krzemiński (b. mistrz Polski) 
— w walce z Maciejewskim 
wyraźnie poluje na nokaut. 
We wspólnej wymianie cio­
sów Maciejewski wchodzi w 
iwarcie wychodząc z niego zde 
cydowanie lepszy. Krzemiński 
bezradny. Niespodziewany cios 
zadany Maciejewskiemu zwa 
la go. w pewnej chwili z nóg 
Lublinianin wiie się z bólu 
Ogl -dziny lekarskie wykazują

faul i sędziowie ogłaszają zwy 
cięstwo Maciejewskiego przbz 
dyskwalifikację przeciwnika. 

5:3 dla Torunia.
Sadowski (Garb.) z Gumow­

skim TI ukończył szybko. Do­
skonałe lewe proste wstrząsnę 
ły Gumowskim wielokrotnie. 
To też Torunianin, ani na mo­
ment poważnie nie zagroził Sa 
dowskiemu.

W II r. w wyniku silnej prze 
wagi techniecznej sędzia ob. 
Paszkowski słusznie przerywa 
walkę. Zwycięża Sadowski 
przez techniczne k. o.

Żelazkiewicz (Gryf) w wa­
dze półśredniej w pierwszych 
kilkunastu sekundach szero­
kimi ciosami zwala z nóg So- 
chala (Garb.), którego nieprzy­
tomnego znoszą z ringu. 7:5 
dla Torunia.

Kurcz IT. (Garb.) góruje zde­
cydowanie zarówno technicz­
nie jak i fizycznie nad Hekie- 
rem, który w Tl rundzie zosta- 

zdyskwalifikowany za łobu 
zerskie wymysły pod adresem 
sędziego. Stan meczu 7:7.

W ostatniej walce dnia Błę­
dowski (Gryf) dzięki zdecydo­
wanym atakom zwyciężył pęw 
nie na punkty Malika. Lubli­
nianin w trzeciej rundzie o- 
słabł zupełnie i inicjatywa 
przeszła całkowicie w ręce goś 
''ia. Walka mało ciekawa. Prze 
chodząc do oceny obu drużyn, 
należy podkreślić ciekawe zja 
wisko. Otóż fizycznie miefsco 
wi prezentowali się korzyst­
niej — natomiast goście góro­
wali kondycyjnie. Ich końców 
ki były jaskrawo lepsze.

T. M.

AZS (Łrbl:r> — TO „lublinianka**
3:3 (1:1) (1:0) (2:1)

Rozebrane w sobotę na loJ» spisku 
przy ulicy Okopowej, towarzyskie 
zawody hekeiowe pomiędzy miejsco­
wymi rywalami zakończyły st? wy­
nikiem remisowym. Drużyny nieco 
lepszą byli akademicy, którzy w spo­
tkaniu tym okazali się zespołem 
bardziej wyrównanym mał.jc swój 
silny punkt w bramkarzu i obioń- 
cach. Z przykrości} stwierdzamy że

XXII narciarskie mistrzostwa Polski w 1947 r.
WARSZAWA (PAP). — Komitet 

Organizacyjny Mistrzostw Narciar­
skich Polski ustalił następujący plan 
zawodów:
zł. II. — o godz. T7.oo — otwarcie 

zawodów i losowarie za 
wodn‘ków do wszyst- 
k:ch konkurencji w sali 
Morskiego Oka.

22. IL — o ęodz. ro.eo — bieg t8 
km otwarty i do biegu 
złożonego — start i me­
ta na stadionie.

ij. IL —* o godz. la.oo — konkurs 

Kursy/wychowania fizycznego 
w Wojewódzkim OIrodku WP. (sala Domu Żołnierza)
Zapowiedziane przez Wojewódz- I czyzn. członków Związków Zawo-

ki Urząd WF i PW kursy wychowa 
nia fizycznego rozpoczn} się w na 
stępujących terminach:

r) Kursy dochodzące dla męż­
czyzn i kobiet, ezonków Zwtrzkńw 
Zawodowych, Stowarzyszeń ptacow 
nlczvch i organizacyj młodzieżo­
wych rozpoczn} się dnia ij lutego 
o godz. 16.

2) Kursy skoszarowane dla męź-

Zawody narciarskie w Jugosławii
WARSZAWĄ (PAP). W Jigosfe 

wfi w czade od 2 do 9 IIT. 1947 r w 
miejscowości Pla ica, Jugosłuwiań- 
ski Związek Narciarski urząJza Mię 
dzynarodowy Tydzień Skoków na 
Nartach. N zawody te Ftskulturnl 
Savez Jugoslavije zaprosił polskich 
narciarzy. Przypominamy, ic na 
słynnej skoczni w Planicy został 

zespół „Lubliniankl” zachował sic 
bardzo nie po sportowemu, pc‘?c?< 
gólni zawodnicy wyrażali się w spo­
sób obrazliwy w stosunku d-y sędzi 
go. w wyniku czego został usunięć 
z boiska Górka.

Przez cały czas prowadzi AZS a- 
w ostatnich sekundach, gdy Ciepliń­
ski fenomenalnym strzaem wyrówna 
je, ustalaj} wynik dnia. T M.

tkoków do biegu złożo­
nego na Krokwi

24. n. — o podz. 1 ;.oo — bieg zja­
zdowy pań 1 parów Z 
Kasprowego.

2f. IL — o rodź. to.oo — slalom 
pań i panów pa Kdatów 
kach.

26. II. — o godz. r2.oo — kenkun 
skok ówot wartych na 
Krokwi.

16. IL — o rodź. 19.00 <•— zrn-.knlę 
cie zawodów i rozdanie 
nagród w sali Monkieen 
Oka.

dowych Samopomocy. Chłopskiej, 
organizacyj młodzieżowych rtupoct 
ną się dnia 1 marca 1946 r.

Termin zgłoszeń na kurs decho 
tłzący upływa z dniem II lutego 
1947 r.

Zgłoszenia klerowań do Woje­
wódzkiego Urzrdu WP | PW w Lu­
blinie, uL Uniwersytecka 3 (po 
kój 9).

osiągnięty rekord skoku na rur tac h 
fTS m. Skocznia ta zniszczona przez 
okupanta — jak donoszą nam z Ju­
gosławii — została odbudowana i 
poprawiona. Termin zawodów w 
Tugosławii koliduje Jednak z me- 
cze-t Narodów Słowiańskich jr. Kn 
paczu.

JACK LONDON 121)

• Wilk Morski
Śmiała się jakimś cichym, więdnącym śmie- 

i chem i główka opadła jej na piersi. Znowu porzu- 
! ciłern rurnpel na czas potrzebny, aby jej kołdrę pod 
ś winąć pod nogi i twarz przykryć skrawkiem. Nie- 
| stety! silną nie była. Z trwogą spojrzałem ku połud 

niowo - zachodowi, myśląc o tych sześciuset mi- 
? lach trudów przed nami — eh, gdyby tylko tru- 

dówl Na tych wodach mogła nas burza w każdej 
| chwili spotkać i zatopić. Nic to, z nie bałem się 
| wcale. Śliski, zimny wąż zwątpienia szukał drogi 
| do mego serca i — nie znalazł. Bezustanku powla- 
| rżałem w duchu, że wszystko musi się skończyć 
| dobrze.

Po południu wiatr zrzeżwiał 1 fala stężała. Mo­
rze groziło lodzi, ciężko doświadczało mnie — je; 
sternika. — Prowiant plus dz,iewięć baryłek z wo­
dą to pokaźny balast; znakomicie zwiększał on nie 

| wywrotność łodzi, jej zdolność stawiania czoła fa- 
| li i wichrom. Możliwie najdłużej utrzymywałem 
| żagiel. Wreszcie usunąłem drzewce, mocno ku do- 

łowi ściągnąłem górny róg żagla i gnałem wprost 
, przed siebie pod tak skróconą płachtą, jak mary- 
Inarze mówią „pod cielęcą nóżką".

Późno po południu dojrzałem dym na horyzon 
cie z podwietrznej strony. Jedno z dwojga, albo 

? był to rosyjski krążownik, albo „Macedonia" w po 
szukiwaniu „Widma". Przez cały dzień słońce nie 
ukazało się wcale i panował ziąb przejmujący. 

Pod noc ściągnęły chmury; wiatr stężał znowu tak, 
że kolację musieliśmy jeść w mitenkach. Co do 
mnie, to jadłem z ręką na rumplu, łykając kęsy po­
żywienia między dwoma podmuchami.

Tymczasem ściemniało. Wobec wzburzenia ino 
rza, ociągając się, musialem przystąpić do 
opuszczenia żagla i sfabrykowania czegoś w rodzą 
hi dragi czy morskiej kotwi. O tym sposobie prze 
ciwko fali dowiedziałem się z opowiadań harpun- 
ników. To nic trudnego. Rozciągnąłem żagiel i" ob­
wiązałem dokoła masitu, bomu i drzewca oraz 
dwóch par zapasowych wiseł — a potem wyrzu­
ciłem to wszystko za burtę. Oto kotew. Linę, łą­
czącą ją z łodzią, umocowałem na dziobie. Niosło ją 
znacznie wolniej od łodzi, gdyż pływając tuż pod 
powierzchnią nie była wystawiona na działanie 
wichru. Dzięki niej łódź gnała wolniej. Wstrzymy 
wała ona łódź i trzymała ją dziobem od wiatru i 
fali. Jest to, jak wiadomo, najbezpieczniejsza pozy 
cja, bo wtedy szanse zalania przy pęknięciu Dałwa 
nów są najmniejsze.

— No, a terez? — zapytała Maud pełnym to­
nem otuchy. gdv zakończyłem moją robotę i z po­
wrotem naciągałem mitenki.

— Teraz już nie idziemy ku Japonii — odpo­
wiedziałem. — Dryfuie nas na poh.idniowo-wschod, 
albo południo - południowy - wschód z szybkością 
co najmniej dwóch mil na godzinę.

—To wyniesie tylko dwieście cztery mile — 
odparła — jeżeli wiatr potrwa przez całą noc.

— Tak, i tylko sto czterdzieści cztery mile 
jeżeli potrwa ze trzy dni i noce.

— Ależ nie może trwać — twierdziła z głębo­

kim przekonaniem. — Zakołuje 1 znowu obróci sie = 
na pomyślny. 1

— Morze jest wiarołomne. |
— Ale wiatrl — odparła. — Słyszałam, ’

pan z zaohwytem wyrażał się o passacie.
— Żałuję, że zapomniałem wziąć chronometr • 

i sekstans Wilka Larsena — ciągnąłem posępnie.
— Żeglując w jednym, dryfując w drugim kie 

runku, nie mówiąc Już o prądzie w ja­
kimś trzecim, opiszemy wypadkową, której ra. 
chunkiem na ślepo nikt nie określi. Niezadługo nie 
będziemy wiedzieli, gdzie jesteśmy, i nasza omył­
ka może wynosić do pięciuset mil.

Stanowczo powiedziałem za wiele. W poczu­
ciu mojej winy przeprosiłem Maud i obiecałem 
solennie, że więcej nie będę krakał.

Nalegała, więc pozwoliłem jej wachlować do 
północy, — a była wtedy dziewiąta. Przez poło. , 
żeniem się jednak zawinąłem ją w dery i ubrałem 
w gumiaki. Drzemałem tylko, wzdrygując się co 
chwila. Łódź skakała, przewalała się przez bałwa­
ny; słyszałem, jak fala rwie tuż obok; co chwila 
piana spadała na nas rzęsistym deszczem. A prze­
cież nie najgorsza to Jeszcze noc, myślałem — nic 
w poróvznaniu z nocami, spędzonymi na „Widmie”, . 
a bodaj, że i w prównaniu z nocami, które nas cze } 
kają w tej łupinie. Ba, co za łupina, co za skorup­
ka: oszancowanie — trzy czwarte, cala grubości. ! 
Między nami i dnem morskim mniej niż cal drze- I 
wał |

A m:mo to, powtarzam, utrzymuję stanowczo, I 
że się nie bałem.

C. d. n. |
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